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Skarbu”
Spadochroniarze-saperzy z 6 Pomorskiej Dywizji Powie-

trzno-Desantowej nie od dziś współpracują z ratownikami
Tatrzańskiej Grupy Górskiego Ochotniczego Pogotowia Ra
tunkowego. W 1966 roku wsławili się walką z lawinami przy
pomocy środków wybuchowych oraz brawurową akcją ra
tunkową w Jaskini Zimnej, podczas której pokonywali naj
trudniejsze dla speleologów przeszkody podziemne —■»yt»ny
wodne.

Ratownictwo jaskiniowe
jest dyscypliną młodą, toteż

speleologia nie obrosła je-
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦
30-ty po 11 wojnie światowej

kołnierze wypływali na po
wierzchnię ze zdobyczami w

rodzaju pierścionków i... prze
ciwsłonecznych okularów.

W drugiej części obozu
przeniesiono się w rejon Ka-

(Dokońerenie aa rtr. 3)

V

Nowy rzqd
włoski
, Mariano Rumor, któremu

prezydent Saragat zlecił po
nownie misję utworzenia rzą
du, utworzył rząd mniejszości
chrześcijańsko - demokratycz
nej. Tym samym zakończył
się trwający od miesiąca kry
zys rządowy.

Nowy rząd który jest trzy
dziestym rządem włoskim od
czasu zakończenia II wojny
światowej zostanie dziś, 6 bm.
zaprzysiężony.

W 24 rocznicę
Hiroszimy

Dziś, w 24 rocznicę zrzu
cenia bomby atomowej na

Hiroszimę i Nagasaki, w

założonym dla upamiętnie
nia tego tragicznego wy
darzenia Parku Pokoju, ze
brało się 48 tys. osób.

O godz. 8.15 dokładnie w

chwili, kiedy przed 24 laty
wybuchła bomba, zapano
wała martwa cisza, a na
stępnie rozległy się dzwony.

Burmistrz Hiroszimy —

Setsuo Yamada stwierdził
w przemówieniu, iż wiedza,
która umożliwiła człowie
kowi wylądowanie na Księ
życu, musi być użyta w-ce
lu zapewnienia trwałego
pokoju na Ziemi. Zaapelo
wał on do światowej opinii
publicznej, aby stworzyła
gwarancję, iż masakra, któ
ra unicestwiła ponad 200
tys. istnień ludzkich, nigdy
się nie powtórzy.

szcze — w porównaniu z ta
ternictwem— W większe u

nas tradycje. Podobnie jednak
jak wspinaczka wysokogór
ska, wyprawy w głąb jaskiń
stają się coraz częstsze i dla
tego Górskie Pogotowie szkoli
się intensywnie; aby w naj
gorszych warunkach nieść
skuteczną pomoc. Niejako
„odwodem” Pogotowia stali
się w ostatnięh czasach kra
kowscy spadochroniarze. Go
towi są dosłownie na każde
wezwanie ruszać do akcji. A-
by jednak dojść do perfekcji
w tej trudnej dziedzinie, ko
nieczne stały się wspólne ćwi
czenia.

Ostatnio, w lipcu; grupa
skoczków spadochronowych
założyła obóz w Morskim O-
ku i pilnie odbywała nurko
wanie . treningowe (płetwonur
kowanie to mocna strona spa
dochroniarzy) w lodowatej
wodzie. < Stopniowano skalę
trudności. Najpierw nurkowa
no na uwięzi pod kierunkiem
instruktora, potem' asekuro
wano się wzajemnie pod wo
dą, kolejno pływano pod wo
dą na kierunek wyznaczony
na przeciwległym brzegu i
wreszcie — pływano w nocy,
aby przyzwyczaić się do akcji
w ciemnościach jaskiń. Zda
rzały się zabawne „połowy” —•

--- •-— -

Polscy plastycy
laureatami

międzynarodowej nagrody
Laureatami głównej nagro

dy dorocznego, międzynaro
dowego konkursu ceramiczne
go w Gualdo Tadinó we Wło
szech, pn. „Pro Tadino”, zo
stali polscy artyści-plastycy:
Helena i Lech Grześkiewiczo-
wie.

Jest to już ich druga z kolei
nagrodą w tych konkursach:
pierwszą otrzymali
trzema laty.
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Delegacja
PZPR
na X Zjeździe

RPK
We wtorek udała się do Bu

karesztu delegacja Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni
czej na rozpoczynający sie 6
bm. — X Zjazd Rumuńskiej
Partii Komunistycznej. .Dele
gacji przewodniczy członek
Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR — Józef Tejchma,

Muzeum

poszukuje
obrazu

,rW związku
przygotowywa

niem materiałów
do prący nauko
wej Muzeum Na
rodowe w War
szawie, Al. Jero
zolimskie 3, n-

praejmie prosi o

osobiste lub li
stowne skontak
towanie się oso
by posiadającej
lub mogącej u-

dzielić jakichkol
wiek danych o

losach przedsta
wionego na zdję
ciu obrazu za
konnicy, pocho
dzącego z XSI

wieku, o wymia
rach 50x45 cm,
malowanego te

chniką olejną.
CAP
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Akcja „Echa“ i ZMS

^Pamiętają o nas,%.

Otwiera pole do popisu
ym i zdolnymNarada ©hemlków- zetemesowców w Tarnowie

A BITWA o NOWOCZESNOŚĆ,
w Wiele kól ZMS podjęło się
zrealizować konkretne zadania

zmierzające do poprawy jakości
wyrobów, wprowadzenia nowo
czesnych rozwiązań technologicz
nych i przyśpieszenia rozruchu

nowych instalacji.

Można by wymienić jeszcze
ze dwa tuziny interesujących
przedsięwzięć młodzieży z tar
nowskich Azotów. Liczba ta

wzrosłaby zresztą wielokrot
nie, gdyby uwzględnić mel
dunki i propozycje ZMS-ow-
ców z krakowskiej „Bonarki”,
ZCh „Oświęcim” i innych za
kładów. Wynika z nich, że
młodzi znają swoje zadania i
potrafią przyczynić się do rea-

lizacji zadań wytyczonych u-

chwałą II Plenum.

S5E. UuMi IiwltlucU
W ambasadzie Japonii w

Warszawie odbyła się wczo
raj uroczystóść dekoracji
współpracownika „Echa Kra
kowy” _

red. MIECZYSŁA
WA BABIŃSKIEGO orderem
„Świętego Skarbu”, za przeszło
50-letnią działalność na polu
badania kultury*Japonii i sze
rzenia japonognawstwa. Na
uroczystość wręczenia odzna
czenia, kfóregó dokonał am
basador Śhigeru Nakamura,
przybyli

’

—poza członkami
ambasady i kolonii japońskiej,
przedstawiciele Zarządu Głó-
wnego Stowarzyszenia Dzien
nikarzy Polskich — red. Z.
Wilczewski i sekretarz H. Ja
błońska.

Red. M. Babiński jest jed
nym ze 189 cudzoziemców (z ■
27 krajów) i jedynym polskim
dziennikarzem, których rząd
japoński wyróżnił rozmaitymi
rodzajami i stopniami odzna
czeń (jak Orderem Wschodzą
cego Słońca, Orderem Święte
go Skarbu, Orderem Korony)
» okazji 100-lecia ery Mejdzi,

jjRooczątkowanej otwarciem
^ram Japonii dla zagranicy.
Na zdjęciu: ambasador Shigeru
Nakamura wręcza order „Święte
go Skarbu” red; M. Babińskiemu.

Uchwały II Plenum Komitetu Centralnego PZPR zle
cają naszym fabrykom i przedsiębiorstwom mnóstwo

trudnych zadań. Wykonywanie większości z nich wy
maga ogromnej wiedzy fachowej, doświadczenia or
ganizacyjnego i dokładnej znajomości swojego zakła
du pracy. Nasuwa się więc pytanie: czy realizacja tych
uchwał, w ogóle zostawia jakieś pole do popisu tym,
którzy z konieczności nie są jeszcze zbyt doświadcze
ni — pracownikom młodym?
Va pytanie to próbowano (

Odpowiedzieć wczoraj w I
Tarnowie. W Zakładach Azo- j
towych im. Feliksa Dzięrżyń- i
skiego odbyła się narada ak
tywu zetemesowskiego z fa
bryk chemicznych, naszego re- ■
gionu. Właśnie na temat

„Udział młodzieży w realiza
cji uchwał II Plenum KC
PZPR”. I tak, jak zawsze tam,
gdzie chodzi o realizację, trud
nych zadań, młodzi odpowie
dzieli: Oczywiście, widzimy
dl* siebie pole do popisu. Już
na nim działamy. Można na

nas liczyć.
Nie były to zapewnienia go

łosłowne. Podstawą dyskusji
były zamierzenia i konkretne
przedsięwzięcia zetemesowców
z tarnowskich Azotów. Oto,
co między innymi robią człon
kowie tej organizacji, dla ti-
rzeczywistnienia zaleceń par
tii:
w.•

♦ SZKOLENIE. Nie możni w

w tej akcji odegrać jakiejś
istotniejszej roli nie. znając, do
kładnie jej. zasad, nie znając pro
pozycji wysuwanych przez zakła
dowe organizacje partyjne, kie
rownictwo zakładu i samorząd
robotniczy — ZMS wykazał wiele

inicjatywy, aby możliwie

większa część młodzieży
la podstawowe materiały
ne przez KC PZPR.

♦ AKCJA „SYGNAŁ”.
tywa ta,

pień wykorzystania urządzeń pro
dukcyjnych, że pomaga oszczędzać
surowce i materiały, a więc ob
niżać koszty produkcji.

■aj-
pozna-

wyda-

Inieja-
, prowadzona w

Azotach od paru już lat, polega
aa mebiłtEowanitt brygad do

reytakiego i solidnego wykony
wania prac remontowych orać a-

waryjnyeh. Nie trzeba* wyjaśniać,
że ma bezpośredni wpływ na sto-
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“ Jak cc roku, w okresie wakacji, nadchodzą do nas pozdro-
S wienia z różnych stron kraju, nadsyłane przez młodych uczest-
“ ników naszej akcji fundowania książeczek mieszkaniowych.
5 Dziś otrzymaliśmy piękną widokówkę od Łucji, studentki WSE,
— która wolny od nauki czas spędza u babci, na Kielecczyźnie.
S Dziękujemy za pamięć! (mar)

tiTRO Kraków będzie na
dal na skraju wyżu. Po
godnie, w ciągu dnia nie
znaczny wzrost zachmu
rzenia. Rano zamglenia i

lokalne mgły. Wiatry za
chodnie 4—8 m/sek. Tem
peratura dniem 3* —25 st.,

noeą ok. 9 st. C.

MINISTEK spraw zagranicz
nych ZSRR — A. GROMYKO

spotkał się 5 bm. z przybyłym
na odpoczynek do Związku
Radzieckiego, ministrem spraw
zagranicznych Polski — S. JĘ-
DRYCHOWSKIM.

DO BUDAPESZTU przybył
5 bm. premier Związku Ra
dzieckiego — A. KOSYGIN.

Zeświata

1200 kilometrów

pod żaglami
„Mewy”

Z Poznania wyruszyła trójka
studentów — Barbara Podejma i

Krzysztof Vorbrjch z UAM oraz

Krzysztof Kuczewski z Politech
niki Poznańskiej. Zamierzają oni
na składanym jachcie typu „Me
wa”, ze znakomitej wytwórni w

Niewiadzie (tej samej, która wy
produkowała kajaki dla polskiej
wyprawy przez Cieśninę Magel
lana), odbyć wędrówkę Dunajem,
Balatonem, Drawą i Cisą od Bra
tysławy do granicy Jugosławii.

1200-kilometrowy odcinek drogi
przebęda w ciągu pięciu tygodni.
Jacht „Mewa” jest zbyt mały, aby
w nim mieszkać, dlatego podróż
nicy biwakować będą na brze
gach rzek, jest natomiast ^óśe

lekki, aby transportować go lą
dem z jednego szlaku wodnego
do drugiego.

Wyprawa, obok zbierania oka
zów flory i fauny ma m. in.
stalić przydatność „Mewy”
długich podróży w różnych |

runkach hydrograficznych.

Alarm w

. li
do

wa-

Sztuczny pies
strzeże mieszkania

PARYŻ
W jednym z paryskich sklepów

można nabyć instalację, w orygi
nalny sposób zabezpieczającą mie
szkanie przed włamywaczami. U-
mieszczona pod strychulcem płyt
ka,. połączona jest mianowicie ze

znajdującym się w mieszkaniu u-

rządzeniem, które w przypadku,
gdy ktoś niepowołany zaczyna
manipulować przy zamku, imituje
gwałtowne ujadanie psa.

Sztuczne psie głosy, solowe lub

całej sfory, można dobierać we
dług uznania.

W TOKIO — ponad 10 tysię
cy studentów, wykładowców i
członków japońskich związ
ków zawodowych wzięło wczo
raj ! udział w demonstracji, na

znak protestu przeciwko usta
wie, która zezwala rządowi na •

zamykanie wyższych uczelni.

BRYTYJSKIE 'ministerstwo

obrony podało 5 bm. do wia
domości, że jednostki mary
narki królewskiej przeprowa
dzą w sierpniu manewry w

rejonie Gibraltaru.

t

Już 22 „skażonych"
odbywa kwarantannę
W laboratorium księżycowym ośrodka kosmicznego w

Houston ogłoszono 5 bm. alarm. Technicy i specjaliści
natychmiast nałożyli maski tlenowe. Komunikacja au
diowizualna z resztą ośrodka kosmicznego została

przerwana.

Przyczyną alarmu było pę
knięcie rury pomieszczenia z

materią księżycową, w któ
rym przebywały myszy. Przez
otwór w rurze zaczęło wydo
bywać się powietrze „skażo
ne” znajdującą się w pomie
szczeniu materią księżycrj^ą.
W momencie awarii, w pobli
żu otworu pękniętej . rury,
znajdowało się 4 pracowni-'
ków ośrodka, wśród nich ko
bieta — pani Heather Owens.
Osoby te zamknięto w spe
cjalnym pomieszczeniu izolu
jącym.

Liczba osób odbywających
kwarantannę w ośrodku kos
micznym w Houston, wraz z

trzema selenonautami Wzrosła
do 22. Stan zdrowia pozosta
łych osób, w tym również
kosmonautów jest b. dobry.
Jak oświadczyli lekarze o-

środka kosmicznego trwająca
od 21 dni kwarantanna żakoń-

i

czy się w najbliższy ponie
działek' o godzinie 18-tej cza
su warszawskiego.

Przebywający na kwarantannie,
selenouauta Neil 'Armstrong, ob
chodził wczoraj 39. rocznicę uro
dzin. *• '.i;

ysięcy niłodzieży
skorzysfg
t „Autostopu-^4

W 1969 ’

r. z akcji „Auto
stop” organizowanej jak ■co
rocznie m, in. przez Zarządy
Główne: Z w. Zaw. Transpor
towców i Drogowców, PTTK, Y
ZMS i ZMW, oraz „Dookoła
Świata” i Polskie Radio, sko
rzysta ponad 35 tys. młodych
ludzi.

55h
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W lipcu wybuchło w kraju 2.848 pożarów
W płonących domostwach i lasach

UPALNA POGODA sprawi
ła, że w tym roku zboża doj
rzały prawie równocześnie, co

spowodowało nie notowańe w

poprzednich latach spiętrzenie
prac żniwnych. Toteż w sprzę
cie zbóż
dziesiątki
chłopców
realizując
uczczenia

Atak na „przeklęty syfon“
Jaskini Śnieżnej

zginęło 11 osób w tym 3 dzieci

Od dłuższego już czasu nad Polską utrzymuje sią
upalna bezchmurna pogoda, spowodowana bra
kiem deszczu (lipiec był miesiącem bez opadów).
Długotrwała t susza stworzyła Szczególnie duże za
grożenie^ pożarowe, zwłaszcza na obszarach leśnych
i w rolnictwie. W tym roku zanotowano już ok. 16

tys. pożarów, z -czego ponad 12 tys. w gospodar
stwach rolnych i ponad 2500 w lasach. Zniszczeniu

uległo przeszło 6500 ha drzewostanu, a .wiąc cztery
razy więcej niż w całym roku ubiegłym.

W związku Z tym, prezes
Rady Ministrów wydał zarzą-

■dzenie w sprawie wzmożenia
ochrony przeciwpożarowej. Za
rządzenie to nakłada na pre
zydia rad narodowych o-

bowiązek natychmiastowego

Fala upałów
utrzyma się

do 10-12 sierpnia?
Od wielu lat tak długiego okre

su pogody słonecznej, upalne] z

temperaturami powyżej 30 st. nie

notowały kroniki meteorologicz
ne.

Dla

jody
ków
również korzystny,
ostatnich dniach, gdy temperatu
ra Spadła z 38—33 st. do 23—35 st.,
na Wybrzeżu do ,18—17 st,, a na

wschodzie do 21 st. Natomiast
3 la wielu upraw jeszcze roSną-
Śych, dla łąk, pastwisk, ogrodów
1 sadów, a szczególnie dla ziem
niaków na północy kraju i lasów

zagrożonych pożarami — sytuacja
staje się z każdym dniem coraz

poważniejsza.
Tymczasem mapy pogody mó

wią o małej możliwości wystąpie
nia przelotnych opadów
wschodzie Polski. Zbliża
obecnie od wschodu wielki
niż. Padało już w okolicach Mo
skwy, na Białorusi i Ukrainie.

Spodziewamy się więc na wsclro-
dzie przejściowego wzrostu za
chmurzenia i drobnych opadów.
Na pozostałym obszarze będzie
jednak nadal słonecznie i ciepło.
Temperatury ód ok. 20—22 st. na

wschodzie, 25 st. w centrum i do
27—28 st. na zachodzie. Nad mo
rzem ma byś również chłodniej
przy północnych wiatrach — do
.18—20 st. ale słonecznie.

Większe zmiany nadejdą wte
dy, gdy zostanie przełamana he
gemonia wyżów nad Europą. Na
fazie nikt nie może przewidzieć
kiedy to nastąpi — najprawdopo
dobniej kolo 10—12 sierpnia.

WICHEREK

wczasowiczów taki typ po-
jest wymarzony; dla rolni-

pracujących przy żniwach

zwłaszcza w

przeprowadzenia analizy sta
nu zagrożenia pożarowego o-

raz . podjęcia odpowiednich
kroków w celu jego zmniej
szenia. Prezydia wojewódz
kich i powiatowych rad naro
dowych powąlają w tym ceiu
specjalne zespoły, z udziałem
zainteresowanych urzędów, in
stytucji i organizacji społecz
nych, których zadaniem bę
dzie kierowanie akcją prze
ciwpożarową. Przeprowadzone
będą dodatkowe kontrole sta
nu bezpieczeństwa przeciwpo
żarowego oraz przygotowane
dla jego potrzeb wszelkie na
dające się urządzenia prze
ciwpożarowe i zbidrniki wod
ne. Na terenach szczególnie
zagrożonych mają być zorga
nizowane całodobowe dyżury
przeciwpożarowe, pełnione
przez ludność wiejską. Za
ostrzy się także kontrolę prze
strzegania przepisów przeciw
pożarowych, zwłaszcza przez
organizatorów i uczestników
obozow letnich, zlokalizowa
nych w lasach bądź w pobliżu
plonów zbóż. W przypadkach
naruszania przepisów — co -

—•—
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Kuźniecow wykluczony
ze Związku Pisarzy

Radzieckich
Jak donosi „Litieratutnaja

Gazieta”, 31 lipća br. Związek
Pisarzy Radzieckich wyklu-

i czył Anatolija Kuźniecowa ze

swych szeregów „za zdradę
Ojczyzny, zdradę socjalizmu
oraz dwulicowość polityczną
i moralną”.

Kuźniecow pozostał w An
glii, dokąd wyjechał na koszt
Związku Pisarzy Radzieckich
pod pretekstem zbierania ma
teriałów do książki o Leninie.
Kuźniecow zobowiązał się do
starczyć te materiały mo
skiewskiemu pismu „Junost”.

pn.
złota”,
pracu-
i spół*

poma-
samotnym

pomagają rolnikom

tysięcy dziewcząt i
— członków ZMW.

Czyn społeczny dla
35-lecla PRL

„Każdy kłos na wagę
Brygady żniwne ZMW

ją na polach PGR-ów
dzielni produkcyjnych,
gają starszym,
chorym rolnikom, wdowom
inwalidom wojennym.

1
>fać się będzie -zezwolenia na

przebywanie w lasach, a ja
skrawe wypadki lekceważenia
bezpieczeństwa rozpatrywane
będą w trybie przyspieszonym
przez kolegia karno-admini
stracyjne.

Wydanie tego specjalnego
Zarządzenia przez premiera
spowodowane zostało niezwy
kle niebezpieczną
nie notowaną już
ścią pożarów.

Jak wyniką z

danych Zarządu
Związku Ochotniczych Straży
Fożarńych, w lipcu na tere
nie całego kraju zanotowano

ogółem 2848 pożarów, tj. o 851
więcej niż w analogicznym o-

kresie roku .ubiegłego.
W lipcu w płomieniach po

niosło śmierć 11 osób, w tym
troje dzieci. ’

Wśród przyczyn pożarów na

pierwsze miejsce Wysuwa śię
nieostrożność osób dorosłych
i dzieci.
iiniiiiiiiinnnnHniniimiiiininiiiniiiiiiuniiiiiiiiiiiiiiiiHłi

Umowa PZMot — „Intourist”

sytuacją —

od lat ilo-

wstępnych
Głównego

Z kraju
KOMEDIA W TWÓRCZOŚCI

Andrzeja Wajdy, to zjawisko
raczej nie typowe. Z tym wię
kszym zainteresowaniem spot
ka się na pewno jego no*

wy film fabularny „Polowa*

nie na muchy”, który w naj*

bliższych dniach zobaczymy
na ekranach kin w całym
kraju.

W POCIĄGU OSOBOWYM,
jadącym z Siedlec do Mińska

Mazowieckiego, wykoleiły się
5 bm. przy wyjeździć że sta
cji Siedlce 3 wagony. W wy-
ńikii tego Ciężko* ranne żósta-

ły 4 osoby: Karolina 1 Jan
Dźwigała, Adela Królik oraz

Marianha Dąbrowska. 13 Osób
doznało lżejszych obrażeń. Że
wstępnych wyników śledztwa
dowiadujemy sięi że przyczy
ną katastrofy była usterka te
chniczna w jednym z wago
nów.-

Indywidualne
wycieczki samochodowe i autokarowe

do Związku Radzieckiego
Trzy różne trasy .turystyczne

We wrześniu br. Biuro Tu
rystyki PZMot. organizuje,
na zasadzie umowy z radziec
kim Biurem Podróży „Intou-
rist”, indywidualne wycieczki
samochodowe i autokarowe

do Związku Radzieckiego.
Ich uczestnicy podróżować

będą po trasach turystycz
nych własnymi pojazdami —•

indywidualnie, spotykając się
jedynie w miejscach hoclegów
i na posiłkach. Turyści korzy
stać będą z fachowych usług
pilotów polskich i radziec
kich. Dzienne odcinki przeja
zdu szosami I kl. wynosić bę
dą ok. 350—400 . km. Polscy
turyści zapewnioną mieć będą
również pomoc techniczną i
drogową.

Umowa

„Intouristem’
muje trzy programy pobytu
ZSRR—i

styczne.
■Program
cieczki na

ne — Kijów — Charków — Zapo
roże — Jałta — Zaporoże — Char
ków — Kijów — Równe — Me
dyka.

pomiędzy PZMot a

i” na rok 1969 obej-
W

trzy różne trasy tury-

I — to 21-dniowe wy
trawie Medyka — Rów-

(Dokończenie ze str. 1)
latówek. 'Aby nie wyjść

Program II -* to 10-dńiowa wy
cieczka na trasie Medyka — Rów
ne. — Kijów; — Odessa — Cżer-
niowce — Lwów — Medyka. •— z

dwudniówyhi pobytem w Odes
sie.

Trzecia grupa wyjazdów, które

nastąpią 1 i września oraz 2
i 18 października — obejmuje mia
sta: Terespol — Mińsk — Smo
leńsk — Moskwa — Waldai —

Leningrad. Powrót tą samą tra
są. Uczestnicy spędzą po trzy dni
w Moskwie i Leningradzie.

Zgłoszenia na wyjazdy przyj
mują oraz szczegółowych infor
macji udzielają: Biuro Turystyki
PZMot w Warszawie, ul. Krucza
6/14 oraz placówki PZMot w mia
stach wojewódzkich.

■-----

Kronika wypadków

sieni — podczas 60-lecia
GOPR — związaniem się na

dobre i złe. Grupa spado
chroniarzy otrzyma wówczas
Błękitne Krzyże ratowników.

ZBIGNIEW ŚWIĘCH

Z

wprawy pokonywano niezwy-
kle trudny syfon w Jaskini

Bystra-Dudnica. Z kolei — w

celach niemal rozrywkowych
spadochroniarze, wśród nich
oficerowie i żołnierze: An
drzej Filipecki, Franciszek
Suiislawski, J Jan Brechun
(dwaj ostatni są bohaterami
Zimnej z 1966 roku), Zbigniew
Wilk, Zygmunt Wierzbicki,
Andrzej Miśkiewicz, Włady
sław Modzelewski i Roman
Wachciński w towarzystwie
asów ratownictwa GOPR Eu
geniusza Strzebońs kiego, Ka
zimierza GąsieniCy-Byrcyna,
Andrzeja Matei, Mieczysława
Kołodziejczyka i Wojciecha
Bartkowskiego weszli do Ja
skini Rycerki (jest to miejsce,
skąd spod skały wypływa w

Dolinie Kościeliskiej potok,
na skrzyżowaniu szlaków do
Wąwozu Kraków i Mylnej
Groty). Znajduje się tam pod
ziemne jezioro, w którym we
dług legend zatopione są przez
Bractwo Poszukiwaczy Skar
bów z dawnych wieków dwie
łodzie wypełnione kruszcem.
Podjęto próby
owym jeziorze,
raźnie bronią
wypychała ,__________ „

(niosąc ze sobą dużej wielko-
I śei skały. Zaniechano tedy bo
jów z duchami i wypad do
Rycerki zakończył się obej
rzeniem Złotej — od żółtej
miki — Sali.

Naturalną pointą wspólnego
poligonu w Tatrach jest dzi
siejsza wielka wyprawa do
piątej pod względem głęboko
ści jaskini świata — Śnieżnej
w Tatrach. Pamiętamy nie
dawną wyprawę znakomitego
polskiego speleologa Janusza
Śmiałka z Krakowa. Wypra
wa ta doszła — i utknęła —

na 740 metrze, właśnie przy
„przeklętym syfonie”. Spado
chroniarze Andrzej Filipecki,
Franciszek Sulisławski i Jan
Brechun podjęli się przedo
stania przez ów syfon aby
sprawdzić, czy przypadkiem
korytarze Śnieżnej dalej w i
dół nie wiodą. Jak wiadomo
przecież, do poziomu Doliny
Małej Łąki pożośtaje jeszcze
ponad 150 m,' a podziemne
włazy, mogą potencjalnie Cią
gnąć się jeszcze kilometrami
w bok■— i niżej.

W wyprawie bierze udział
I więksżóśc wymienionych Osób
wzbogacona o ekipę speleolo
gów warszawskich. Dziś wie
czorem wyprawa zejdzie pod
ziemię, tam — na jednej z

półek nastąpi odpoczynek
przed zaatakowaniem syfonu.
O ile nic nie zakłóci planu
eksploracji, w sobotę a naj
później w poniedziałek poda
my wyniki tej śmiałej wypra
wy.

Spadochroniarze i ratowni
cy łączą zatem szkolenie z

ambicjami odkrywców. Ten
mariaż zaowocuje już w je-

I

• Wczoraj wieczorem ńa ul.

Mogilskiej tramwaj linii „5?’ po
trąci! 30-letńiego Tadeusza Wajdę
(zam. przy ul. Marchewezyka 3).
Mężczyzna doznał ogólnych obra
żeń. • W Olszanicy (poW. Kra
ków), spłonęła stodoła wraz z te
gorocznymi zbiorami — własność
Franciszka Czuby. Również w O-

święcimiu-Dworach spłonęły dzi
siejszej nocy 3 stodoły. (hs)

Z Czechosłowacji

nurkowania w

ale duchy wy-
dostępu, Woda
płetwonurków,

W pierwszą rocznicę narady
6 bratnich partii

w Bratysławie
PRAGA
Na uroczystej akademii w

Bratysławie, zorganizowanej
z okazji rocznicy bratysław
skiej narady 6 partii komuni
stycznych i robotniczych, czło
nek Prezydium KC KPCz,
pierwszy sekretarz KC KPS,
Stefan Sadovsky oświadczył
m. in.:

Bratysławskie spotkanie
najwyższych przedstawicieli
6 bratnich partii krajów —

członków Układu Warszaw
skiego nastąpiło na skutek
gwałtownego zaostrzenia ó-
gólnej sytuacji międzynarodo
wej. W polityce międzynarodo
wej pojawiły się oznaki kon
fliktów wynikających z nara
stającej agresywności świato-
wego Imperializmu. W łonie
wspólnoty
stycznych i
go ruchu
trzeba było
pierając się
zasadach
mu przeciwstawne się trudno
ściom, jakie niesie z sobą zło
żoność budownictwa społe
czeństwa socjalistycznego.

S. Sadovsky przypomniał, że

wykorzystując przede wszyst
kim swoje pozycje w środ-‘
kach . masowego przekazu,
zorganizowane grupy rozpa
lały uczucia nacjonalistyczne,'
zaostrzały nerwowości na
stroje antyradzieckie.

”

Obecnie przed Kotriuni-
styczną Partią Czechosłowacji'
stoi ważne zadanie dokonania
kompleksowej analizy swej
działalności przed styczniem
1968 r. i po nim.
tiiitiiiiłiuiiiiuufttiiiułiiiitit

Wielka
sprzedaż

z nagrodami
telewizorów
FREGATA-19”

krajów socjali-
międzynarodowe-
komunistycznego

z całą powagą, o-

na podstawowych
marksr?mu-leniniz-

SZECHEREZADA
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1 sierpnia 1944 roku wy
buchło w Warszawie pow
stanie. Wiadomość o tym

wydarzeniu dotarła niebawem
do Krakowa wzbudzając w

sercach sterroryzowanych mie
szkańców otuchę i rtadżieję.
Okupant hitlerowski jednak
szybko rozwiał te uczucia
przeprowadzając olbrzymią
akcję represyjną mającą na

celu uniemożliwienie tego ro
dzaju wystąpienia w Krako
wie.

Ranęk 6 sierpnia 1944 roku
zapowiadał piękny, słoneczny
dzień. Ponieważ była to nie
dziela mieszkańcy Krakowa
tłumnie udali - się; na spacery,
nie przeczuwając, że wielu z

nich nie wróci w tym dniu do
swoich domów.

Około godz. 16,00 ulice mia
sta zaroiły się od lotnych pa
troli. Wyloty ulic1 obsta
wiły gęste kordony różne
go rodzaju formacji poli
cyjnych i wojską. Obstawiono
też mosty, otoczono kordonem
całe dzielnice. Wszystkich na
potkanych mężćżyzn zatrzy
mywano, legitymowano oraz

rewidowano po czym odpro
wadzano do punktów zbornych‘

mieszczących się głównie przy
posterunkach policji; zatrzy
mywano także tramwaj® 'Ky~

Karta z dziejów okupacji

Czarna niedziela 6 sierpnia 1944 r.
gano ich też z domów pozo
stawiając w spokoju jedyni?
Starców i chorych.

A oto relacja naocznego
świadka tych wydarzeń:*)

.... Na moście od strony Pod
górza^przejście było swobod
ne, Zaś ód strony Krakowa
roiło się od ss-manów, którzy
po wylegitymowaniu męż
czyzn odprowadzali ich do
punktu zbornego przy ul. Pod
górskiej, gdzie i ja się wkrót
ce znalazłem. Tu byliśmy pil
nowani przez uzbrojonych
ss-manów, a grupa nasza

wciąż rosła. Kobiety — żony,
znajdujące się w towarzystwie
aresztowanych mężów mogły
im towarzyszyć tylko do
punktu zbornego, po czym
następowało wzruszające po
żegnanie. Z tego punktu ob
serwowaliśmy też jadące z
miasta auta ciężarowe, natło
czone aresztowanymi mężczyz
nami w asyście SS — żołnie,
rzy, które przez most brały
kierunek na Płaszów. Zdawa
liśmy sobie sprawę źe i my
...

garniając z nich ludzi, wycią- też się tan znajdąęmy,

pewnym momencie żołnierz
niemiecki dostawił do naszej
(trupy mężczyznę Z dzieckiem
na ręku, może nieśpełna 2-let-
nim. Widok ten wywarł na

nas przykre Wrażenie tym
bardziej, że wkrótce zjawiła
się żona aresztowanego męż
czyzny, która wyszła z domu z

dwojgiem małych dzieci na

spotkanie męża'i widząc go w

naszym gronie wybuchła ci
chym szlochem. Zorientowała
śię bowiem od razu w sytua
cji. Złamana nieszczęściem ko
bieta nie zbliżała Się jednak
do naszej grupy wierząc nie
złomnie, że dziecko będzie tą
„legitymacją", która pow
strzyma od przytrzymania jej
męża. Mężczyzna ten zwrócił
się następnie do oficera SS by
uwolnił go z uwagi na dziecko.
Prośba jego została jednak
przez sztywnego oficera od
rzuconą. Powoli zapadał
zmierzch i zbliżała się godzi
na policyjna. Spłakana kobie
ta wróciła do domu z dziećmi.

W chwilę później ustawiono
nas w kolumnę trójkową. By-

ło nas 30-tu a w jednej Z
pierwszych trójek ów męż
czyzna z dzieckiem na ręku.
Otoczeni przez eskortę, poma
szerowaliśmy ulicą Krakow
ską w kierunku placu Wolni-
ca. Gdy doszliśmy do placu,
ustawiono nas szeregiem twa
rzami do muru gmachu ratu
sza, ów mężczyzna zaś mu-

siał pozostawić dziecko i swój
adres na komisariacie policyj
nym znajdującym się w tym
samym gmachu. Tak więc
matce odesłano później do do
mu dziecko, a mężczyznę do
stawiono z powrotem do na
szej grupy. Wkrótce podjecha
ły auta, które miały nas za
brać”.

Aresztowania odbywały się
bardzo brutalnie z drwinami i
pogróżkami. To samo towarzy
szyło aresztowanym w czasie
transportu. Samochody na

które ładowano ludzi były z

reguły bardzo wysokie tak, że
niejednemu sprawiało dużą
trudność wspiąć się na nie.
„Pomagano” w takim wypad
ku kolbą karabinu, razami i

‘kopniakami. Po załadowaniu,
auta odjeżdżały do obozu w
Płaszowie.

W obozie tym aresztowani
prawie przez dwa dni nie o-

trzymali hic do zjedzenia.
Dopiero w dniu 9 sierpnia po
zwolono Siadzie Głównej Opie
kuńczej na dostarczenie im
paczek żywnościowych. Po
kilku dniach zaczęto też
zwalniać partiami po kilku
dziesięciu aresztowanych. Czy
niono to dlatego, że życie w

mieście zostało przez tę akcję
po prostu sparaliżowane. O-
gółem bowiem w dniu 6 sierp
nia 1944 roku aresztowano w

Krakowie ponad 7 tys. ludzi..
Nie zwolniono jednak z obo
zu kilkuset mężczyzn, którzy,
zostali potem przewiezieni do
więzienia Montelupich a

stamtąd do obolu koncentra
cyjnego w Oświęcimiu.

Dzień 6 sierpnia 1944 roku
nazwano w dziejach okupacji
hitlerowskiej w Krakowie
„Czarną niedzielą”. Była to
bowiem najmiększa akcja re
presyjna jaką okupant urzą
dził w jednym dniu w Kra
kowie przez cały czas swoich
krwawych rządów
____

TADEUSZ WROŃSKI
*) Marian Krawczyk: 6

sierpnia 1944, Kraków. 1945.

co 10-ty
telewizor

zakupiony za gotówkę
lub na raty ORS w skle
pach ZURT i innych
branży radiotechnicznej

oremiowany
nagrodami

postaci:

magnetofonów
gramofonów
radioodbiorników turyst.
zestawów płyt

uformacji udzielają sklepy ZURT

w
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Każdy pracownik DRN

wyjeżdżając na urlop
zgłasza komu przekazuje

swe kompetencje
Mimo pięknej,

powej
wych ____ ..HH___ —

Krakowa wszystkie Wydziały i
referaty są czynne. Tam, gdzie
wyjechał kierownik, został za
stępca i na odwrót.

Jeżeli chodzi o organizację
zastępstw tó np. w DRN Pod
górze każdy pracownik piszą-
cy podanie o urlop podaje w

tym piśmie miejsce, do które
go wyjeżdża — ponieważ
rzadko, ale jednak czasem

zdarza się, że trzeba pracow
nika ściągnąć z urlopu — oraz

pisze kto będzie go zastępo
wał w załatwianiu spraw pe
tentów.

Na Grzegórzkach w lipcu i
sierpniu łącznie wzięła urlop
mniej więcej trzecia część
pracowników, gdyż plan urlo
pów Obejmuje cały rok. W re
zultacie w chwili obecnej w

Ogóle nie odczuwa się braku
urzędników.

Również w DRN Nowa Huta
skąd sporo pracowników wy
jechało w sierpniu ha urlop,
w każdym Wydziale i refera
cie pozostał ktoś odpowie
dzialny za całokształt pracy.
To samo w DRN Kleparz skąd,
wyjechało na urlopy ok. 1/4
pracowników.

W DRN Zwierzyniec na 146
pracowników 47 wzięło urlop
w

_ Sierpniu. Wszystkie wy
działy działają, petenci przy
chodzą jak zwykle, najwięk
szy ruch w Wydziale Ewiden
cji Ludności, w Wydziale

pogody,
radach

typowo urlo-
w dzielnico-
narodówych

Spraw Lokalowych i w Wy
dziale Architektury.

Na Starym
dynku przy
mieszczącym
działów, wyjechało 30 pracow
ników na -ogólną liczbę 114.
Nie zakłóca to normalnego to
ku urzędowania, gdyż obser
wuje się mniejszy niż zwykle
ruch petentów. (bz)

Mieście z bu-
ul. Grodzkiej,

większość wy-

ECHO KRAKOWA

w takie upały nie ma

przedwieczorna samotna przejaż
dżka kajakiem z prądem Wisły.

Fot. J. Lewicki

Początek roku szkolnego
w sklepach i na kiermaszach

Prof. S. Banach
na karcie pocztowej

W dniu 4 bm. Poczta Rolska
wprowadziła ilustrowaną kar
tkę z wydrukowanym znacz
kiem pocztowym Wartości 40
gr, na którym przedstawiono
podobiznę jednego z najwy
bitniejszych matematyków
polskich prof. Stefana Bana
cha (1892—1945).

W lewej części strony adre
sowej kartki : umieszczono na
pis: „Jubileuszowy ?jazd Pol
skiego Towarzystwa Matema
tycznego — Kraków 1969”.

Ile urlopu?

Nowości

wydawnicze
Henryk Cybulski. Czerwone no-

ee. MON. str. 876. Cena 22. —

Wspomnienia komendanta ośrod
ka samoobrony polskiej we wsi
Przebraże na Wołyniu z okresu
walk z racjonalistycznymi ban
dami UPA.

Goffredo Farise. Pryncypał.
Tłum. A. Konicki. PIW. Str. 239.

Cena 20. — W sposób groteskowy
1 satyryczny przedstawia włoski
autor przeżycia młodego prowin
cjusza rozpoczynającego pracę w

wielkiej firmie handlowej.
Joao Guimaraes Rosa. Soropita.

Buriti. Tłum. H. Czajka. PIW.
Str. 279. Cena 25. — 'Dwa opo
wiadania brazylijskiego pisarza.

T. Daszkiewicz, C. Jabłoński,
M. Mieśzczankowski, K. Olczyk,
M. Złoeh. Brzezińskie spotkania.
WŁódz. Str. 228. Cena 12. —

Wspomnienia i relacje o rozwoju
ziemi brzezińskiej.

Bogdan Bartnikowski. Zatory.
MON. Str. 143. Cena 8. — Opo
wieść o walce żołnierzy z lodem,
rzeką, złą pogodą.

Branimir ScepanioTie. Haniebne
lato. Tłum. D. Clrlić-Strarzyńska.
dzyt. Sir.' 140. Cena 16. — Powieść

jugosłowiańskiego pisarza o czar
nogórskiej «wsi.

Franciszek Sikorski. Morze cza
su. WPozn. Str. 187. Cena 14. —

Powieść, której tematem jest
problem etyki lekarskiej.

Ewa Szumańska. Blizna. Czyt.
Str. 113. Cena 19. — Opowieść ż

podróży. Stefania Grodzieńska,
Jerzy Jurandot. Ballada o tam
tych dniach. Iskry. Str. 150. Ce
na 14. — Utwór sceniczny. Hali
na Rudnicka. Uczniowie Sparta
kusa. LSW. Str. 276. Cena
Powieść historyczna. Pieśń

jo. Iskry. Str. 171. Cena

Wybóy wierszy i pieśni.

Już od miesiąca hurtownie
systematycznie dostarczają
krakowskim sklepom towary
przeznaczone na początek ro
ku szkolnego. Z informacji na

temat zaopatrzenia w ''tym
względzie •— udzielonych nam

W Wydziale Handlu RN —

wynika co następuje:'■Pod dostatkiem różnego ro
dzaju artykułów piśmiennych,
takich jak ołówki, długopisy,
pióra, linijki, czy atramenty.
Sporo będzie zeszytów (oprócz
80 i 100-kartkowych bezdrze-
wnych), nie najlepiej z kredka
mi w drzewie i kalką
ską.

Handel dostarczy
mundurków, w

„szczytu” może jednakże bra
knąć jedwabnych szkolnych
fartuszków z .długimi rękawa
mi, koszulek 'i spodenek gim
nastycznych a także białego
jedwabiu na dziewczęce bluz
ki, których zapasy będą póź
niej uzupełniane przy wyko*-

rzystaniu wszelkich możli
wych źródeł zaopatrzenia.

Ilości ‘ obuwia szkolnego nie
budzą w zasadzie zastrzeżeń
z wyjątkiem białych tenisó
wek i pantofli gimnastycznych
tzw. wywrotek. Dużo teczek,
tornistrów i —• cieszących się
u młodzieży powodzeniem -—

worków Sportowych.
Od 27 bież, miesiąca Czynne

będą dwa duże kiermasze z

pełnym asortymentem artyku

łów szkolnych: w hali KS
„Wawel” przy ul. Zwierzy

nieckiej oraz w Nowej Hucie
przed Domem Dziecka przy al.
Róż. Od 15 sierpnia do 7 wrze
śnia działać, będą przed 47
sklepami dodatkowe stoiska
uliczne, w trzeciej dekadzie
sierpnia w większych placów
kach handlowych zorganizo
wane zostaną pokazy szkolnej
i młodzieżowej mody. (1)

kreślar-

wiele
okresie

nvnvvvnu ui vyi

w Nowej Hucie
Przybywa nam w mieście

drzew owocowych: na wiosnę
krakowscy rolnicy Założyli
wzorcowe sady o łącznej po
wierzchni 3 ha. Ponadto pod
nowe plantacje krzewów ja
godowych przeznaczono 4 ha.

Plan zasadzeń drzew owo
cowych wykonano w 446 proc.
O takiej ^aęjw^y.żće” rzadko
się słyszy. W dużej mierze-jest
to zasługa pięknej inicjatywy
nowohuckiej. Ńa terenie tej'
dzielnicy w czynie społecznym
posadzono 2284 drzewka owo
cowe na poboczach dróg.

Krakowskie sady liczą obec
nie 165 tysięcy drzew. W przy
szłym roku powinny się one

powiększyć przynajmniej p
tysiąc nowych sadzonek.

W 25-lecie samolotem nad Polską f

18. —

o kra-
14. —

„Halka" pod Krokwią
Na stadionie pod Dużą Krokwią

W Zakopanem Miejski Teatr Mu-

tyczny z Krakowa wystawi w

dniach io i 17 sierpnia o godz. 18

operę Moniuszki „Halka”. Zamó
wienia zbiorowe na bilety w ce
nie 30 zł z podaniem warunków

płatności przyjmuje Organizacja
Widowni Miejskiego Teatru Mu
zycznego przy ul. Senacki 6 (tel.
278-0? i 575-88). Zamówione bile
ty zostaną przesłane na adres za
mawiającego.

Przedsprzedaż prowadzi kasa
teatru „Morskie Oko” w Zakopa
nem. w dniu przedstawienia bile
ty będą do nabycia w kasach sta
dionu (w razie niepogody spek
takle zostaną przełożone na ko
lejne niedziele miesiąca, o czym
MTM zawiadomi w odrębnych
komunikatach), J

Nowe piękne ulice

budują mieszkańcy
zwierzynieckiej dzielnicy
Na Zwierzyńcu trwa budo

wa nowych ulic. Przede wszy
stkim należy Zwrócić uwagę
na ul. Przybyszewskiego. Po-
Wstaje ona czynem społecz
nym mieszkańców przy dużym
zaangażowaniu załogi Przed
siębiorstwa „Chemobudowa”.
Ulica ta ma ważne znaczenie
dla połączenia głównej arte
rii miejskiej, a mianowicie ul.
Bronowickiej z ul. Zarzecze.
Już w najbliższym*'czasie ul.
Przybyszewskiego, która do
tąd była ulicą tylko z

stanie Się prawdziwie
zentacyjnym pięknym,
komiejskim traktem
wym.

Trwają też dalsze
przy realizacji kolejnego od
cinka tzw. pętli bielańskiej.
Połączy ona — poprzez rejon
Zakamycza —■Bielany z Cheł
mem. j tutaj na "prawdziwe u-

znanie zasługuje inicjatywa i
ofiarność mieszkańców, którzy
nie szczędzą czasu i sił przy
budowie swojej — jak ją na
zywają — drogi. Bardzo zna
czną pomoc okazuje Przed
siębiorstwo „Hydrobudowa”
— II, którego dyrekcja i zało
ga również angażuje się w re
alizację tego wartościowego
społecznego czynu. W tym ro
ku poszerzą się roboty na

szlaku do tzw. Góry Maćka,
w roku przyszłym nastąpi cał
kowita finalizacja inwestycji.
Kraków otrzyma Wspaniałą
Widokowo trasę.

Po spodziewanym przedłu
żeniu linii autobusowej z pę
tli w Chełmie, będziemy mogli

bezpośrednio dojeżdżać w ten

przepiękny, zielony, rekrea
cyjny zakątek miasta. Lepsze
udostępnienie tego rejonu bę
dzie miało bardzo wążne Zna
czenie dla świątecznego wypo
czynku po pijacy. (bp)

Jest lokal

nazwy,
repre-

wiel-
drogo-

prace

nie ma telefonu
Dzielnica Zwierzyniec wygospo

darowała piękny lokal przy ul.

Józefitów na nowy punkt sprze
daży biletów do kina, teatrów i
na inne imprezy. Niestety, „Fil
motechnika” nie może otworzyć
kas, ponieważ punkt musi być
wyposażony w telćfon. Znamy
kłopoty w tymi względzie, ale

wydaje się, że dla tego rodzaju
placówki powinno się jakoś tele
fon wygospodarować.

Uruchomienie nowej kasy
sprzedaży biletów odciąży tak
bardzo przeładowane kasy w

śródmieściu. (bp)

Komunikat MO
W KM Mo Kraków ul. Siemi

radzkiego 24 II p. pokój 58 znaj
dują się do odebrania;..,..

1)
'

kosmetyczka z zawartością
pieniędzy i biletów FKŁ; ■

2) portmonetka damska z za
wartością gotówki, dewocjonalii
oraz biletów PKL.

Powyższe przedmioty można o-

debrać w godz. 8—16.

* W Galerii Klubu MPiK przy
ul. Jagiellońskiej 1 — czynna jest
w sierpniu br. wystawa malarstwa

Grupy 5 „Siad” (A. Biedtawa, J.
Misiak, M. Rzeźniak, Cz. Tokarz
i Wodnicki).

W stolicy „Białych Kujaw"
Kujawy, jak podaje Oskar

Kolberg w swojej słynńej
pracy „Lud”, nazywańo

dawniej kżajem mlekiem i
miodem płynącym. Rozwojowi
tej ziemi sprzyjały: urodzaj
ność gleby, ułożenie geogra
ficzne i przebiegające tędy
szlaki handlowe. Jeden z nich
to „szlak bursztynowy” pro
wadzący z krajów naddunaj-
skieh prżez Kujawy do Mo
rza Bałtyckiego, drugi łączą-
ey Wielkopolską przez Kru
szwicę, Włocławek, Płock,
Brześć i Turów z Kijowem.
Nic więc dziwnego, że czy
nione były tu próby zorgani
zowania samodzielnego pań
stwa z głównym ośrodkiem w

Kruszwicy nad Gopłem, któ
ry rzekomo w czasie rządów
Popiela podporządkował so
bie nawet na jakiś czas ów
czesną stolicę państwa pol
skiego w niedalekim Gnieźnie.
Siady osadnictwa w rejonie
Kruszwicy stwierdzono już w

okresie młodszej epoki ka
miennej (4200—1700 lat p.n.e.).
Fóźniej stała się ona dużym
ośrodkiem handlowym, siedzi
bą biskupstwa kujawskiego.
W 1096 r., podczas powstania
przeciwko Władysławowi Her
manowi, osada została do
szczętnie zniszczona. Mimo iż
wkrótce odbudowana, to w

180 lat później spotkał ją
znów podobny los, a z czasem

straciła poważnie na znaczę^
ni u. Głównymi ośrodkami

,_stały się z czasem Włocławek

dla Kujaw Wschodnich i Ino
wrocław obejmujący zachod
nią część tej ziemi. ‘

Inowrocław był Osadą sta
rą; pierwsze pisane wzmian
ki o nim występują w 1185 r.

w dokumencie Leszka Białe
go, który przyznawał miejsco
wemu biskupowi 10 grzywien
srebra rocznie z dochodów
targowych.

Historia miasta obfituje w

wiele dramatycznych momen
tów. Wiążą się one nierozer
walnie z polskością tych ziem,
obroną mieszkańców najpierw
przed Krzyżakami, a później
przed zaborczością pruskiego
i niemieckiego militaryzmu.
Także w okresie II wojny
światowej mieszkańcy stoli
cy „Białych Kujaw” stawia
ją zacięty opór wrogowi, a

po wyzwoleniu szybko odbu
dowują miasto.

Dziś Inowrocław cieszy oko
nowymi osiedlami mieszkanio
wymi, licznymi pieczołowicie
rozbudowanymi ośrodkami
kulturalnymi, zieleńcami, par
kami. W czasie wizyty uczest
ników samolotowego rajdu
dziennikarzy i pilotów w tym
mieście miałem okazję zapo
znania się z Inowrocławiem —

uzdrowiskiem. Trzeba bowiem
wiedzieć, iż lecznicze właści
wości miasta, a ściślej jego
wód solankowych znane są
już od blisko 100 lat. Odkry
te ostatnio źródła solanki
gorzkiej swą jakością dorów-

4

nują słynnym wodom w Kar-
lovych Varach, a inowrocław
skie zakłady wyposażone w

nowoczesne urządzenia i apa
raturę medyczną stwarzają
chorym doskonałe warunki
lecznicze. Kurują się tu cho
rzy na gościec, stany pourazo
we, zapalenie nerwów obwo
dowych, diskinezę woreczka

żółciowego, niektóre choroby
wieku starczego, schorzenia
dróg oddechowych, choroby
układu krążenia, kamicę wą
trobową itp. W sezonie prze
bywa tu przeciętnie około 13,5
tysiąca kuracjuszy, udziela się
także ponad 230 tysięcy zabie
gów. W ostatnich latach naj
więcej sławy przysparza u-

zdrowieku Sanatorium Geria
tryczne, założone i kierowane
przez dr B. Snarskiego.

Oglądam wraz z grupą
dziennikarzy lśniące czysto
ścią pomieszczenia sanatoryj
ne, sale zabiegowe; zwiedzam
zalążek przyszłego ogrodu bo
tanicznego, piękny basen ką
pielowy, słuchając w trakcie
zwiedzania danych dotyczą
cych rezultatów 'kuracji w

tym mieście.
W krótki czas

szamy autokarem
nie pobliskiej,
stolicy Polski — Kruszwicy.

U stóp Mysiej Wieży, zbu
dowanej za czasów Kazimie
rza Wielkiego (a więc nie ma
jącej nic wspólnego z legendą
o Popielu, którego w myśl star

później ru
na zwiedza-
legendarnej

rych podafj, rzekomo zjadły
myszy) słuchamy ciekawej hi
storii tego regionu. Siąpi
deszcz. Gopło zasnute mgłą.
Wspinamy się po stromych
stopniach wieży na jej wierz
chołek, by zobaczyć stąd pa
noramę miasteczka i jeden z

ciekawszych zabytków archi-.
tektury romańskiej w Polsce,
kolegiatę XI wieku, ufundo
waną przez Mieszka II. Dziś
Kruszwica jest ważnym o-

środkiem przemysłu spożyw
czego. Znajduje
z największych
Europie i druga
kości wytwórnia
w naszym kraju,
się najnowocześniejszym par
kiem maszynowym opartym
o importowane z USA, Szwaj
carii i Wielkiej Brytanii u-

rządzenia wartości 300 rńilior
nów złotych (pełną amortyza
cja kosztów w ciągu Zaledwie
4 lat).

Znów Wsiadamy w autobu
sy i wracamy do stolicy regio
nu, zwiedzając po drodze ist
niejące od 1884 r. Inowro
cławskie Zakłady Sodowe, na
leżące do pierwszej trójki te
go typu przedsiębiorstw w

naszym -kraju (produkuje się
tu sodę kalcynowaną, kausty
czną, oczyszczoną, chlorek
wapnia, kredę strąconą) i wre
szcie dwie warzelnie soli —

podstawowej gałęzi inowro
cławskiego przemysłu.

j JERZY LANGIER —-

się tu jedna
cukrowni w

co do wiel-
margaryny

chlubiąca

Zofia Ch. Mam ukończone 2

klasy liceum ogóln. — Praco
wałam od 1. I. 60 do 31. VIII.

68, kiedy to zwolniłam się na

własną prośbę. Nowe zatrud
nienie w obecnym swym za
kładzie pracy — podjęłam l.
IX. 63 — i pracuję nadal. Ile

należy mi się urlopu?
Z powyższego wynika, że

ciągłość pracy — w Pani przy
padku — uległa przerwaniu z

dniem 31* VIII. 68, zgodnie z

obowiązującymi wtedy przepi
sami. Ponieważ nieukończone

wykształcenie średnie nie za
licza się w ogóle do stażu ur
lopowego, nabędzie Pani pra
wo da pierwszego urlopu (14
dni) dopiero z dniem 1. IX.
69. (JP)

Siklawa największa!
J. G. Podobno największym

wodospadem w Polsce jest Si
klawa. Gdzie znajduje się ten

wodospad?
Tak! Siklawa jest najwięk

szym wodospadem w Polsce.

Znajduje się w Tatrach Wyso
kich, w górnej części Doliny
Roztoki. Wodospad, który ma

wysokość 64—78 ni, powstał na

progu doliny potoku. Potok
ten. wypływając z Wielkiego
Stawu w Dolinie Pięciu Sta
wów Polskich, spada kilkoma

strugami po nieomal piono
wych skałach do Doliny Roz
toki. Najdogodniejsze dojścia
do wodospadu Siklawa prowa
dzą znakowanymi szlakami z

Roztoki lub ze schroniska w

Dolinie Pięciu Stawów, (kas)

Ciągłość przerwana
Wincenty K. — Przepraco

wałem 11 lat w jednym zakłą-
dżie pracy, z którego zwolni
łem się w dn. 11 lutego br. —

Nowe zatrudnienie podjąłem
wdn,20.II.69 — Jakie mam

prawa do urlopu?
Ponieważ sam Pan rozwiązał

umowę o pracę, prawo do ur
lopu nabędzie Pan dopiero po
przepracowaniu jednego róku
w obecnym swym zakładzie

pracy
'

cżyii 'dniem 20. II.
70 w wymiarze 26 dni robo
czych. (JP)

Projekt racjonalizatorski
M. G. Opracowuję pomysł

racjónalizatorski dotyczący u-

doskonalenia wagonów kolejo
wych. Czy w Krakowie znaj
duje się jakaś* instytucja, któ
ra pomaga w opracowaniu
projektów racjonalizatorskich?

Bezpłatnych porad w tym
zakresie udziela Wojewódzki
Klub Techniki i Racjonaliza
cji przy Wojewódzkiej Komisji
Związków Zawodowych. A-
dres: Kraków, ul. Krupnicza
29, telefon — 386-36. (kas)

Części do „Jawy 20“
Z. G. Kupiłem motorower

„Jawa 20” w Banku PKO. Te
raz potrzebuję do niego części
i nie wiem, gdzie je mogę do
stać. Czy jest jakiś sklep wy
syłkowy?

Radzimy porozumieć się z

„Motozbytem” w Poznaniu

(Antpninek, ul. Gorysława 9),
który prowadzi sprzedaż ta
kich części, względnie z Ban-'
kiem PKO w Krakowie* Ry
nek Gł. 31. (s)

Opinia niepotrzebna
Jadwiga D. W roku 1959 u-

kończyłam 4-letnie techni
kum, zaraz potem podjęłam
pracę 1 byłam zatrudniona do
9. 8. 63 r. Następnie zwolniłam

się ha własną prośbę i z dniem
10. 8. 63 podjęłam pracę w o-

becnym przedsiębiorstwie.
Przedsiębiorstwu to uzależnia
udzielenie mi urlopu wg no
wych przepisów od dostarcze
nia przeze mnie opinii z po
przedniego miejsca pracy.

Nie ma przepisów, które by
uzależniały udzielenie praco
wnikowi urlopu od dostarcze
nia opinii z poprzedniego za
kładu pracy. Przypuszczamy,
iż nieporozumienie dotyczy
zaliczenia ciągłości pracy; w

Pani przypadku zaliczyć na
leży do stażu urlopowego 4
lata nauki 4- okres zatrudnie
niaod19.8.63r. (JP)

Pocztylion prosi
...swoich Czytelników o po

dawanie nazwisk i adresów do
wiadomości redakcji, gdyż w

niektórych sprawach będzie
odpowiadał listownie. Duży
napływ listów , nie pozwala
n,am na opublikowanie wszy
stkich odpowiedzi.
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W TOTO — I.OTKU
stwierdzono: 14 rozw. z 5 $
traf, premiowanymi, wy-. ■
grane po 149.961 zł, 262 z 5 *'

zwykłymi, wygrane
14.567 rozw. z 4

wygrane po 216 zl,
rozw. z 3 traf., wy-

po13nL

traf.

pO 8.014 2.?.

traf.,
238.723

grane

We Wrocławiu rozegrano
zawody o Błękitną Wstęgę
Odry. N. z.: skacze I. Ber-
nccka z Zielonej Góry.

Fot. CAF

Z górą 200 lekkoatletów z 7 państw
na starcie XI Spartakiady

W DNIACH 9 i 19 bm. w Krakowie odbędą
się międzynarodowe zawody lekkoatletyczne w

ramach XI Spartakiady Federacji Klubów
Sportowych Gwardia. Protektorat nad zawo
dami objął minister spraw wewnętrznych —

Kazimierz Świtała.
W Spartakiadzie starto

wać będzie z górą 200 za
wodniczek i zawodników z

siedmiu państw: Bułgarii,
CSRS, NRD, Polski, Rumu-

inWHUlHmmUtmHIMMIMHłltHMMMMHIMialHM

Na Spartakiadzie Armii Zaprzyjaźnionych

I
I

STOKE MANWrTILLE. I

W światowych igaayinkach .

Imrwelidów Polscy zdobyli: |
9 złotych, 11 sre^nych i 14
brązowych medali. .

mm A PESZT. W mię
dzynarodowych zawodach
strzeleckich konkurencję
kbks-5 wygrał Jabłoński
(Polska) — 537 pkt.

RABOM, w międzyna
rodowych zawodach „Na
dziei olimpijskich” w ko
larstwie torowym drużyno
wo zwyciężyła Polska I 59

pkt. przed Polską II 51

pkt, Bułgarią 49 pkt i Wę
grami 45 pkt.

Edward Makula*
—

lotnik XXV-lęęią
TYGODNIK „Szkrzydlata Polska9* przeprowadza w

tym roku plebiscyt na najlepszego pilota naszego
ćwierćwiecza. Zdecydowane zwycięstwo odniósł Ed
ward Makula, zdobywając 456 punktów i wyprzedza
jąc Jana Wróblewskiego 221 pkt oraz Tadeusza Gó
rą 137 pkt.

Dokładnie piąć lat temu, w podobnym plebiscycie
na najlepszego pilota XX-$ecia PRL Edward Makula

zajął również pierwsze miejsce. Zaczął uprawianie
szybownictwa w Aeroklubie Śląskim, którego następ
nie wiele lat był prezesem. Pierwszy poważniejszy,
sukces sportowy to zwycięstwo w międzynarodowych
zawodach szybowcowych w Lesznie w 1951 r. Od tego
momentu datuje sią pasmo jego wielkich sukcesów.

Trzykrotnie był mistrzem Polski, pięciokrotnie star
tował w mistrzostwach iwiata zdobywając m. in. mi
strzostwo w 1963 r. (w Argentynie) oraz wicemistrzo
stwo w 1969 r. (w NRF). Ustanowił także wiele rekor
dów krajowych i międzynarodowych, startował z po
wodzeniem w mistrzostwach Jugosławii, Wągier, USA.

Jest posiadaczem złotej ■ odznaki szybowcowej z 3

diamentami, „Zasłużonym Mistrzem Sportu”, dwu
krotnie odznaczony „Medalem za wybitne osiągnię
cia sportowe” a w 1966 r. odznaczony przez Międzyna
rodową Federacją Lotniczą najwyższym wyróżnie
niem w ćwiatowym szybownictwie — Medalem Lii-
iienthala.

........... ...m m.

Za-
bar-
sta-

SPARTAKIADZIE .

Zaprzyjaźnionych,
odbywa śię w JCijo- I

polscy lekkoatleci |
I

Armii
która
wie,
zdobyli pięć medali. Srebr
ny wywalczył Waśóiewicz »

w biegu na 800 m — 1.49,4
min. Brązowe medale zdo-,
byli: Nowosz w. biegu na

200 rn — 20,9 sek., Serafin
w biegu na 400 m ppł. —

51,8 sek., Piątkowski
rzucie dyskiem — 57,38
or»z Węcek w skoku

iywce —’ 4,60 m. ■
W- podnoszeniu cieźatrOw

w wadze lekkiej ZielińsM

zdobył dwa brązowe me
dale i po dwóch

rencjach
rwanie)
miejsce.

w

m,
o

konku-

(wyciska nie i

zajmował drucie
Wskutek odnie-

Pód takim tytułem
ukazała się przed
dwoma dniami w

„Trybunie Ludu” ko
respondencją Daniela

Lulłńwkiego z NRF, w

której autor opisuje
atmosferę panującą w

NRF przy okazji przy
gotowań do Igrzysk O-

iimpijskich w Mona*

chium.

Ze względu na intryg
gujący nas wszystkich
temat pozwalamy sobie

poruszyć go i zacyto
wać wyjątki ze wspom
nianej korespondencji.

Igrzyska w Mona
chium kosztować mają
ząWrotną kwotę ok. 909
min a niektórzy prze
powiadają, że jeszcze
więcej. Pieniądze^ na

ten cel dają: rząd, fe
deralny, bawarski rząd
prowincjonalny, mia
sto Monachium oraz

koncerny przemysłowe.
Prasa NRF nie ukrywa,
że w zamian gospodarze
olimpiady muszą osią
gnąć swój ceł sportowy
gospodarczy i— polity
czny. A.

T
I chociaż z góry .nie

clicemy
pisze autor

dencji
samych
którzy
pragną
prezie olimpijską atmo
sferę, to jednak musi

niepokoić określona at
mosfera polityczna to-

wątpić — jak
korespon-

w intencje
organizatorów,

zapowiadają, iż

zapewnić im-

fab. TVP. 21.35 Magazyn me
dyczny. 22.05 Dziennik. 22.20

Program na jutro.

x i eairy
s Modrzejewskiej 19315 „Jar-

' mark piosenek”. Kameralny
19.15 „Niewinne kłamstwa”,

s „Czarna komedia”’. Muzyczny

1 19.15 „Miłość szejka”.

Kina

Kiedy ?

słonej kontuzji Zieliński
nie startował w trzeciej
konkurencji.

W turnieju zapaśniczym
tylko dwóch Polaków za
kwalifikowało aię do fina
łów. Są tw»* który
^remisował z Makiitern

(R-emMUMm i Wamak, który
pokanufił ICasela

W jwMttewkle khR-nieju bo
kwwark i<-go wafczyć będzie
9 PnhsJs^-. Galąaka, 0SMR-

Rynkie-
wtaz, Kac«*i>refc:, Kaczyń
ski, Zaborowski i
Wwigutt.

Ihwi .*oodale

s«y pływacy:
sztafecie <x^X)
wy Krawczyk
na 200 m st. met.

zdobyli pad-
scWarny w

w i brąoo-
v.' wyścigu

i

nii, Węgier i ZSRR,
wody zapowiadają się
dzo interesująco. Na
dionie Wisły zobaczymy
czołowych lekkoatletów

europejskich. M, in. star
tować będą: wicemistrzyni
olimpijska z Meksyku w

rzucie oszczepem ~ Penes

(Rumunia), Kożyrewa
(ZSRR) w skoku wzwyż
(trzecie miejsce w Meksy
ku), doskonali młociarze

węgierscy — Zsivotzky i

Eckschmidt, wicemistrz z

Olimpiady w Meksyku w

skoku w dal — Beer (NRD)
oraz rekordzista Europy w

pchnięciu kulą — Gies

(NRD). W zespole Gwardii

wystąpią reprezentanci Pol
ski: Nowakowa i Suknie-
wicz w biegu na 100 m ppł,
Werner /w biegach na 200
i 400 m oraz Nikiciuk w

atucie oszczepem.
Wszyscy krakowscy sym-'

patycy królowej sportu
wybiorą się na pewno w

sobotę i w niedzielę na

auidMm Wisły, aby podzi
wiać walkę świetnych lex-
kotletów. Dawno nie było
bowiem, w naszym mieście
zawodów w tak doborowej
obsadzie. JPoc«ątek w oby
dwa dni o godzi. 16.30. (kas)

warzysząca przygoto
waniom do Igrzysk.

Jakże nie zastanowić
się nad wypowiedziami
niektórych przedstawi
cieli rządu NRF, jak
np. min. Straussa, któ
ry zapowiada, że olim
piada wi*Mia być okaz
ją do pokazania światu
oblicza Niemiec. Słyszy
się też głosy, że XX

Igrzyska powinny stać

się wielką konfronta
cją polityczną .NRF z

Niemiecką Republiką
Demokratyczną i czymś
w rodzaju areny współ-

zawodów sportowych z

udziałem „zawodników
z niemieckich obsza
rów wschodnich** oraz

ich dzieci, czy wnuków.

Impreza ta odbywać się
ma pod auspicjami
Związku Lekkoatletycz
nego NRF a protekto
rami . są znani nam z

innych wrogich wobec
nas wystąpień.

N

r"

zawodnictwa poKtyen-
nego z obozem socja
listycznym.

7 lipca br. na spec
jalnym zebrania kół

gospodarczych NRF,
które odbyło się w sie
dzibie „Dresdner Bank”
we Frankfurcie nZM,
otwarcie głoszono leży
wykorzystania XX O-

limpiady do celów po
litycznych.

Polskiego
ra — pisze
liński —

że w sporcie NRF obo
wiązuje nadal odweto
wy kurs polityczny
Bonn. Np. „Ziomko-
stwo Frns Wschodnich”
w swym biuletynie za
powiada organizowanie

ieprzypadkowo też
właśnie Mona

chium stało się —•

jak podaje „Sueddeut-
sche Zeitung” — pun
ktem zbornym zagrani
cznych agentów. Prze
bywa tam 172 tys. ob
cokrajowców, istnieje
ośrodek „Radia Wolna

Europa” a w sąśiedzf
twie mieszczą się cen
trale zachodnioniemiec-

kiego wywiadu oraz

amerykańskiego wy
wiadu na Europę.
Wszystkie te fakty od
bijają się i
na ogólnej
w związku z

Waniami do
nie dają się
duchem

współzawodnictwa.

negatywnie
atmosferze

przygoto-
Igrzysk i

pogodzić z

olimpijskiego

obserwato-

dalej D. Lu
li derza fakt,

Duch olimpijski —

konkluduję autor —*

jest nadal pilnie poszu
kiwany w NRF, w któ
rej wpływowe koła po
lityczne są zaintereso
wane, aby XX Igrzyska
przypominały w okre
ślonym sensie berlińską
imprezę z 1936 r.

I

I
I

I

!
I

II» ’

d,

Kijów 16.30, 19.36 „Szalony
koń” (USA, 1. 11). Uciecha 16,
18, 20 „Skąd przychodzisz”
(fr. 1. 18). Warszawa 15.45, 18,
20.15 „Maskarada szpiegów**

(ang. 1. 14). Wolność 15.45, 18,
20.15 „Ryszard
Krzyżowcy**

Apollo
dwóch

15.45, 18,
cia” (ang. 1. 16). Młoda Gwar
dia (Lubicz 15) 10,
19 „Udręka
14). Sztuka

12.30, 15.45,
honorowa’*

(Zamojskiego 58) 15.4f, M, 20.15

„Jezioro flamingów” (aneks. L

7). Melodia (Zwierzyniecka 1)
15.45, 18, 20.15 „Juana GaBo”

(meks. 1. 16). Maskotka (Dzier
żyńskiego 55) 15.30, 17.30, 15.30

„Komedia ponąyłek” (poi. 1.

14). Wisła (Gazowa 21) 11

„Człowiek z Rio” (fr. L 14). 16,
18, 20.15 „Odwet kapitana Le-
sza” (jug. 1. 14). Ugorek
Ugorek)
zbrodni’’

(Praska 52) 17, 19
rowerach”
tura (Rynek Gł.

„Świat Henry Orienta’
1. 14). Mikro (Dzierżyńskiego
5) 18, 20.15 „Pełnia życia” (jap.
1. 16). Związkowiec (Grzegó
rzecka 71) 17, 19 „Czarci żleb”

(poi. 1. 10). Dom Żołnierza
(Lubicz 48) 15.45, „Heroina’*
(NRD, 1. 16). Fotoplastykon
(Szczepańska 5$ Afganistan
(10—21).

Lwie Serce i

(Osa, i. i*).
10, 12.30 „Agent o

twarzach” (fr. 1. 14).
20.30 „Napad stule-

12.36, 16,
i ekstaza** (wł. L\

(studyjne) 10.15,
18, 20.15 fiSjwawa
(wł. 1. 10). Wrzos

(os.
17, 19 „Na tropach

(ZSRR^ 1. 14). Tęcza
„Ciotki na

(ZSRR, 1. 7). Kul-

27) 18, 20.15
i” (USA,

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 16, 20.15 „Dziewi
ca dla księcia” (wł. L 18). M.
Sala 14.45, 17.15, 20 „Bohatero
wie Telemarku” (ang. 1. 14).
Światowid 15.45, 18, 20.30 „Na
tropach sokoła” (NRD, L 14). M.
Sala 15, 17, 19 „Za frontem”

(ZSRR, 1. 11). Sfinks (Maja
kowskiego 2) 16, 18, 20 „Ko
niec barona Ungera” (ZSRR,
1. 14).

Telewizja
Środa

15.50 Program dnia. 16 Spar
takiada Armii Zaprzyjaźnio
nych. 16.50 Dziennik. 17 Teie-

ferię. 18.30 Magazyn ITP. 18.40
TV’ Kurier Warszawski.

Próby — pr.
Dobranoc. 19.30 Dziennik.

„Hiroszima pewnego lata”
film jap. 20.40 Światowid. 21.15
PKF. 21.25 Nowela film. fr.
21.55 Dziennik. 22.10 Program
na jutro.

18.55

baletowy. 19.20
20

16.45
16.50

pań.
Za-

CZWARTEK

16.46 Program ’ dnia.

Przypominamy, radzimy.
Dziennik. 17 Nie tylko dla
17.30 Spartakiada Armii

przyja śnionych. 19.20 ^Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 20 Reduta
Powiśla — pr. dokument. 20.30

Lektury współczesne. 20.40

„Bariera dźwięku” — film

. ..... .... .... ...mil

Pytanie w dalszym ciągu pozostało bez odpowie
dzi, wbrew wszystkiemu, co mogło się pod nim
ukrywać. Raptem oboje wstali. Marcin wypuścił
z ręki żółty balonik, który frunął w górę, potem
Obszedł stolik dookoła.i. obiął Mąriettę w talii. Tap-
cząc, odeszli oboje na środek sali. Zacząłem uważ
niej słuchać, muzyki. ;-

Była to ta sama piosenka, którą wczoraj w nocy
grali dla Marietty w Delcie i która napełniła jej
oczy łzami. Frzypomnjałem sobie urywek naszej
rozmowy: „Ongiś, dawno, był ktoś, kto był dla mnie
wszystkim na śv/iecie... Kto? — Marcin 1”

A teraz tańczyli ciasno przytuleni do siebie. Pro
fil Marietty rodcinał się ostro od jasnych włosów
Marcina. Wtedy po raz pierwszy poczułem niesmak.
Normalni ludzie nie tańczą w ten sposób, jeżeli
przed chwilą dowiedzieli się o' tragicznej śmierci
kogoś chociażby znajomego. Wydali się mi nagle
potwornymi egoistami, jakimiś zaczarowanymi wy
rzutkami społeczeństwa, bladymi .widmami, wyła
niającymi się z kartek powieści Michała ArlenaTM

Marcin i Marietta nie tańczyli jak brat z siostrą...
Tańczyli jak dwoje kochanków

Zwróciłem się do Iris. Patrzyła na. tańczącą parą
z takim wyrazem, jakby przed chwilą straciła jakiś
bezcenny skarb...

ROZDZIAŁ TRZYNASTY

Podczas gdy Marcin i Marietta tańczyli przytu
leni do siebie moje myśli pobiegły do Cass Haven,
gdzie w tej chwili Dżek zajmuje się wszystkim: cia
łem zmarłej Sally, policja, formalnościami praw-
no-pogrzebowymi, jednym słowem wszystkim, czym
powinien zajmować się w podobnej sytuacji Mar
cin, małżonek Sally. Zaczynałem orientować się w

tym zasadniczym, podstawowym rysie charakteru
rodzeństwa Haven: cokolwiek się stanie — zawsze

znajdzie się ktoś gotów zdjąć im ciężar z pleców

.......................A...»

i uchronić od nieprzyjemnych komplikacji życio
wych.

Przypatrywałem się, jak lekko i zręcznie przewi
jali się na parkiecie wśród stolików i w pewnej
chwili odezwałem się do Iris:

'
— Słyszałem, jakoby Marietta i Marcin byli ze

sobą poróżnieni?
— Nie. Właściwie nigdy w dosłownym znaczeniu

tego słowa — głos Iris był słaby, jakiś bezciele
sny. — Tylko Sally nabiła Marcinowi głowę naj
różniejszymi bredniami, ot, po prostu, żeby to ro
dzeństwo rozdzielić.

— No tak... A teraz, kiedy Sally nie żyje, świę
tują tę okazję, prawda? Cóż bardziej naturalnego
i prostego!

Moja żona spojrzała na mnie z nowym przypły
wem niechęci: ■

— Ty nie rozumiesz Marcina. Nikt go nie ro
zumie. y

— Tylko ty jedna, oczywiście?
— Marcin nie jest podobny do zwykłych l.udzi.

Marcin jest równocześnie geniuszem i...
— „J rajfurem? — dokończyłem ironicznie.
— Piotrze... jeżeli stale będziesz mi okazywał

tylko pogardę i sarkazm, obawiam się, że już żadne
uczucie między nami nie będzie możliwe.

Ja zaś patrzyłem na Mąriettę. W porównaniu
z nią Iris wydawała mi się nikła, blada, niemal nie
pozorna. Powiedziałbym, że więzy, jakie łączyły

mnie i Iris, jak mi się zdawało, na wieki — powoli
zaczynały się rozluźniać. Uczucie wspólności zaczy
nało topnieć i przewidywałem, że przyjdzie niedłu
go pora, kiedy Iris przestanie dla mniefcznaczyc co
kolwiek. To bardzo bolesne uczpcie, wiedzieć,, że
się bezpowrotnie traci coś, chociażby bez tego miało
być człowiekowi lepiej. Zdecydowałem, że nadszedł
czas, żeby spojrzeć prawdzie prosto w oczy.
.

_

Iris... czy to ty zabiłaś Sally? — zapytałem
brutalnie. — Czy może boisz się, że zrobi to Mar
cin?

Siedziała nieruchomo, nie patrząc, nie odzywając
się do mnie. jednak mimo to brnąłem dalej:

— Wiesz pfzecież doskonale, że Marcin był dzi
siaj u Sally. Ta cała historia z sygnetem jest po
prostu śmieszna. A może to wy oboje ułożyliście
wszystko między sobą? Iris, jak to wszystko się
odbyło?

Miałem wrażenie, że stała się jeszcze mniejsza,
jeszcze drobniejsza. Z barku na dole dochodziły aż
tu dźwięki srebrzystych dzwoneczków marimby.
Marietta i Marcin ciągle jeszcze tańczyli.

— Powinnaś mi otwarcie i szczerze powiedzieć,
bo przecież tylko Dżek dzieli was od... jeden Bóg
wie od czego! Ale nie powinnać ślepo ufać Dżeko-
wi, nie wiemy sami, jaką on prowadzi grę. Nie bierz
przykładu i nie zapatruj się na Maręiną, który się
.uważa za świętego pielgrzyma i oczekuje, że wszy
scy powinni padać przed \nim na twarz. Możesz

mnie nienawidzieć, przywykłem już do tego, ale na

litość boską, powiedz mi prawdę!
— Przecież Dżek powiedział, że zaszedł tragicz

ny wypadek — powiedziała Iris lodowatym to
nem. — To-samo zresztą twierdzi policja....

Zrozumiałem, że Iris traktowała mnie jak wroga.
Zrobiło mi się nagle ogromnie jej żal.

, (Ciąg dołszu neatąpO (38)

Muzea-wystawy
Krzysztofory, Ryńek Gł. 35:

(11—18 wstęp wolńy) i Galeria

Krzysztofory, Szczepańska 2

(11—18). Wystawa plakatu kra
kowskiego, Pawilon Wystawo
wy, pl. Szczepański 3a: 25 jąt
PRL, Architektura — Urbani
styka — Budownictwo — Kra
ków (11—18). Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Osiągnięcia
Ziemi Krak, w 25-leciu prl
(11—18). Wawel (9—17). Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale

(K—17). Muzeum Biitoryczne
— Oddziały: Jana 12: Dzieje
i kultura Krakowa, Szpitalna
21; Dzieje teatru krakowskie
go, Franciszkańska 4: z dzie
jów drukarstwa .i introligator
stwa (11—18 wstęp wolny). Mu
zeum Narodowe — Oddziały:
Sukieanwc: Wystawa iso-ieeia
ASP (9^-15). Dom Matejki,
FloriwiWfc* <4: Dary i zakupy
dla DesMi 1 Matejki (łO—15).
S%<4ayskirh, pl. Szewepański
9: Malarstwo i rz*^cba poi. w.

XTV—XVIII (16-—ltt. Nowy
Gmacb;, ad. 3 Maja 1: Cyna w

dawnych wiek-ach (kt—ld). Mu
zeom Archeologiem*®, Posel
ska 3: Zabytki sowoperuwiań-
skie (it—14). Podaimnia kościo
ła św. Wojciecha: Dmjt Ryn
ku Krak. (10—W. Mtaeam

Et«M«raficaM>, pi. Wolwica 1:
edobiotm (li—W), Muzeum

Przyrodnicze, ShaWRewska 17
Cle—Galerie: PryaaMkt, Ło
bzowska 3: Wywawa Marii

Sperling i J. Jareaay z Fran
cji (11—23). Aafcadly, pl. Szcze
pański 3: NtolaaatoR) T. Mv-
sdowskżeEe (11—W- TPSP, No
wa al. nóż 3: Morze i

jeziora (11—Mb. ZPAP, Łob
zowska 3: Grafika Worku Gos-
hu z Ethiopii (11—23). Kopalnia
SoH (Wieliczka) 8—18. Muzeum
Lotnictwa (Czyżyny) 16—M.
Klub TPPR, Rynek 28: Lenin
w Polsce (>5.30—20). Muzeum

Geologiczne, id. Senacka 3:
Świat roślin 1 zwierząt epok
ubiegłych (8—17 wstęp wolny).

Dyżury

:y: tel. 395-00,
Podgórze tel.

Grzegórzki tej.
Pogot. MO tel.

08, Pomoc

Chirurg.: Wrocławska, Inter.

Urolog., Neurolog.: Prądnicka
35, Laryng.: Kopernika 23a,
Okulist.: Kopernika 38, Pe
diatr.: Strzelecka 2, Chirurg,
dziec.: Prądnicka 37, Gruźliczy
dla mężczyzn: Prądnicka 80,
dla kobiet: Skawińska 8, Po
got. Ratunk.: Siemiradzkiego
1: wypad ki "'tel. 09, zachorowa
nia i

395-01,
625-50,
209-01,
07, Straż Poż. • tel.

Drogowa PZMot tel. 417-60 (ód
7 do 22). Informacja * o Usłu
gach, Solskiego 27 tel. 565-88,
Informacja kolejowa:
222-48, 238-80, 556-54, 595-15,
wa Huta: Pogot. MO

411-11, Pogot. Ratunk.:

422-22, 417*70, Straż Poż.

433-33, Dyżur pediatr. dla

wej Huty i pow. Proszowice:

Szpital w Nowej Hucie.

Apteki
Kościuszki 1« (tlen), Rako

wicka 12, Batorego 1, Waryń
skiego 24, pl.. Boh. Getta 11,'
Floriańska 15, N. Huta: os.

Teatralne 23 (tlen), Centrum A
bL 3 (tlen).

tel.
No-

tel.
tel.
tel.
No-

RÓfcNE
ZOO (Lasek Wolski) od godz.

9 do zmroku.

Radio

ŚRODA
Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30

9.30, 12.95, 14, 16, 18.10, 19, 22,
23.50.

17.01 „Losy pewnej inicjaty
wy”. 17.15 Koncert rozrywko
wy. 17.55 Krak. aud. studenc
ka. 18.20 25 lat Żiemi Pomor
skiej. 19.15 Wieczór lit.-muzy
czny. 19.|7 Muzyka rozrywko
wa. 19.30 Teatr PR Festiwal

Rozgłośni? Regionalnych „Byle
do wiosny”. — słuch. J. Suli
my Kamińskiego. 20.05 Muzy
ka. 21.00 Spotkanie ze śpiewa
jącymi aktorami. 21.20 Chwila

poezji. 21.25 .Jazz. 22.27 Wiado
mości sport. 22.30 Koncerty
instrumentalne J. S. Bacha.
23.03 Taneczny parkiet,

CZWARTEK

6.40 „Opinie ludzi partii”.
6.50 Muzyka i aktualności.
7.50 Piosenka Sierpnia. 8.05 Te
mat dnia. 8.35 „Nie ma mar*

ginesu”. 9.00 Utwory orkle-'
strowe. 9.35 Kronika kultural
na ze'' Szczecina. 9.50 Koncert

rozrywkowy. 10.25 „Judasz
Leonarda” — frag. pow. 10.45

Utwory kompozyt, skandy
nawskich. 12.40 Zespoły kame
ralne. 13.00 Magazyn harcer
ski. 13.20 Radiową lista prze
bojów. 13.40 „Ząb” opow. Olgi
Wdowiarz. 14.05 Parada wir
tuozów muzyki rozrywkowej.
14.45 Muzyka ludowa. 15.00
Koncert muzyki klasycznej 1

romantycznej.


